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cki i j^s‘ I", mań 9 22 lutego. Podajemy dzisiaj szczegółowy 
’/Wczorajszego zebrania, celem zawiązania towarzy- 
! Wi) ijomicznego centralnego dla W. Ks. Poznańskiego, 
¡¡ećtf ,ySfuchaniu mszy ś. celebrowanćj przez J. O. ks.
2 8t nj udali się zebrani członkowie na salę Bazarową. 
5'i zapisanych naliczono 479 t. j. takich, którzy do 
¡iwtfhjuż towarzystw powiatowych należą, bo według 
®(i «edwstępnój, tylko tacy w obradach udział mieć 
ioźeil ¿ieniem komitetu przygotowawczego zagaił posie- 
e aibAdolf Łączyóski z Kościelca, temi mniój więcój 
ki i
;i eSurzystwa rolnicze powiatowe uznały konieczną po- 

wiązania centralnego stowarzyszenia dla całego 
mh Na ten cel wybrały komisyą, która projekt do 
jwa, i przygotowała. Każdy zapewne dokładnie pojmuje
^.’"■takiego stowarzyszenia, w którómby wśzelkie usi- 
iu!j dążności nasze jednoczyć i z niego na wszystkie 

Wodzić się mogły. W kraju naszym, gdzie ról- 
m głównym a nieledwo jedynóm źródłem bogactwa 
r i, do niego wszystkie nasze siły skierować po- 

p0Z3j, Z takiego centralnego towarzystwa, wypływać 
nietylko ulepszenia w rolnictwie, handlu i prze- 

i nadto działanie na oświecenie i polepszenie bytu 
43,'l iego klas roboczych i służebnych; taki rozwój mo- 

materyalnych postępów ma być zadaniem naszego 
kw• w. Komuż są tajne skutki, jakie towarzystwa 

tzne w Warszawie, Krakowie i Lwowie na pomyśl- 
fetwa ściągnęły. Tym naocznym przykładem po- 

_83(izebraliśmy się tu, ażeby zawiązać centralne go- 
w 48! towarzystwo, ustanowić dla niego statuta i wy- 
i. ® tkcyą do kierowania jego czynnościami. To jest 

l naszego dzisiejszego zebrania.
co”! G mamy powodów, do zjednoczenia się w takie 
tyihTOrzyszenie. Nikt zapewne nie zaprzeczy, że usi- 
«W« wszystkich są daleko mocniejsze i skuteczniejsze, 
r!?p ¡rzucone prace jednostek. Kiedy wszyscy razem 

się do pracy; kiedy wzajemnie udzielać sobie 
¡•cżei (rad, doświadczeń i spostrzeżeń we wszystkich ga- 
'8-” ¡ospodarstwa, wtedy musi rolnictwo nasze stanąć 
ls‘i i wysokiój pomyślności. Od nas to jedynie zależy, 
oi/jliwie z poświęceniem dla ogółu, a zaparciem się 
i1/, i tó działać będziemy. Trzeba nam czynnie zająć się 
!• pt linem uprawianiem ziemi, w którćj łonie leżą niewy- 

i bogactwa. Ale obok tój ciągłój czynności, obok nie- 
ei 81) ,a^j pracy, należy wszędzie wprowadzić ścisłą równo- 
i: ióhiędzy dochodami i wydatkami, bo na takim tylko 
>ch:S rachunku oparte gospodarstwo, może postępować, 
7“ j [< i coraz większe dla szczególnych właścicieli ¡„ogółu 

tjnosić korzyści.
żąd., fictwo jest nauką. W towarzystwie zatóm naszóm, 

u'*» tana pojedyńczych członków będą nauką dla wszyst- 
tolnictwo jest ciągłą pracą, a praca uszlachetnia 
li i sprowadza wewnętrzne zadowolnienie. Do takićj 

1 takićj pracy, wszystkiemi siłami i całóm sercem 
.’¡Smusimy, a wtenczas dopiero towarzystwo nasze 

7/y oczekiwaniom, jakich się po nióm spodziewamy, 
gil Maszę, Panowie, rozwagę poddany będzie projekt 

’Ww, który komisya do tego wyznaczona przygoto- 
i ”as zależeć będzie trafny wybór dyrekcyi, w któ- 

su kierownictwo towarzystwa powierzyć macie. Mam 
oJb te każdy szczególny członek w miarę sił swoich 

■i wspierać będzie usiłowania towarzystwa," a Bóg 
n błogosławić raczy.
bliżój wyjaśni cele i zamiaay towarzystwa, 

wzywam Panów do wyboru prezydującego, który 
tai zebraniu ma przewodniczyć.“

Sobota 23 lutego 1861.
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45.
Po przemówieniu tóm, p. Łączyóski obrany jednomyśl­

nie na przewodniczącego zgromadzenia, powołał do pióra 
pp. K. Kantaka, Krasickiego, St. Stablewskiego i K. Chła­
powskiego i udzielił głosujp. Nestorowi Koszutskiemu, który 
myśl zasadniczą, kierującą działaniem komitetu i zarys ma­
jącego się utworzyć Towarzystwa Centralnego w tych mniój 
więcój wymownie skreślił wyrazach:

Panowie! Statuta, które wam będą odczytane, tylko w 
jednym punkcie różnią się od innych ustaw tego rodzaju, 
a to w określeniu celu naszego przyszłego Towarzystwa.

Paragraf drugi brzmi dosłownie: Celem Towarzystwa 
centralnego jest podniesienie pomyślności mieszkańców W. 
Ks. Poznańskiego za pomocą umisjętniejszego użycia ich 
sił intellektualnych i materyalnych; a mianowicie za po­
mocą:

a) wzajemnego oświecania się przez pisma, wspólne na­
rady i zachęcenia; ' . . .

ó) za pomocą oświecenia urzędników gospodarskich i ro­
botników;

c) za pomocą udoskonalenia uprawy roli, produkcyi roś- 
łinnój i chowu bydląt domowych;

d) przez zaprowadzenie takich instytucyi, któreby mogły 
posłużyć do osiągnięcia celów cotylko wskazanych, 
jako to przez założenie szkoły rolniczój chemicznćj 
stacyi, banku rolniczego itp.

Panowie 1 Nie bogactwa więc szukamy, lecz pomyślno­
ści. Kraje zachodnićj Europy zapewne są bogate, ale się 
ogólną pomyślnością nie cieszą.

Pomyślność, którą inni zowią swobodą, wolnością, szczę­
ściem, jest pojęciem z trudnością dającóm się ściśle opisać: 
my pod tóm rozumiemy taki stan społeczeństwa, w jakim 
każdy ma łatwość i sposobność zużytkowania sił swoich 
na własną korzyść i na korzyść wszystkich.

Mówimy dalój, że za pomocą umiejętniejszego użycia 
sił naszych intellektualnych i materyalnych mamy działać. 
Od czasu jak z gospodarstwa zaciężnego do gospodarstwa 
parobczanego przeszliśmy, całą niemal uwagę wyłącznie zwró­
ciliśmy ku roli, zapominając, że siły robotników naszych równie 
ważDym są czynnikiem krajowój produkcyi. Aby stosunek 
ich wartości wykazać, odwołałem się do świadectwa obec­
nych tutaj członków Towarzystwa agronomicznego gostyń­
skiego, które w roku 1844 wypośrodkowało, iż utrzymanie 
familii jednego robotnika u nas, kosztuje od 80—100 tal., 
że zatóm każda taka familia reprezentuje wartość przynaj- 
mniój 2000 tal., a gdy na wsi wartującój 50,000 tal. mniój 
więcój 25 rodzin robotników się zwykle znajduje, zatóm ich 
wartość wyrównywa wartości ziemi. Jeżeli tę ziemię dzi­
siejsi właściciele tytułem prawnym posiadają, co jest nie- 
wątpliwćm, ponieważ Słowianie nigdy nie wydzierali nic 
nikomu i począwszy od osmego wieku wszelkie przemiany 
współeczne legalnie przeprowadzali, jeżeli ziemia nasza w W. 
Ks. Poznańskióm ma wartość 100 mil. tal. i siły robotni­
ków naszych takąż sarnę wartość reprezentują, jeżeli przy- 
znajemy, że ani my bez ich pracy, ani oni bez naszój ziemi 
nie mogliby istnieć, toć widoczna, że tu zachodzi stosunek 
najzupełniejszćj równości i solidarności.

Panowie 1 tego 100 milionowego bogactwa, tych sił in­
tellektualnych i materyalnych naszych robotników, mamy 
umiejętnićj używać.

Jak nasz wielce szanowny prezes co tylko wyrzekł, go­
spodarstwo jest nauką. Lecz ono ma dopiero stać się nauką, 
a jest obecnie niemal dla wszystkich tylko jeszcze rze­
miosłem.

Wiek nasz jest wiekiem naukowój syńtezy. Ze wszech 
stron ku jednemu korytu spływają potoki umiejętności ludz­
kich, aby utworzyć wreszcie jeden wielki strumień, jednę

teoryą społeczno-ekonomiczną.
Panowie! tylko taka teorya, która uczy nas poznawać

naturę człowieka wedle połączenia, może nam wskazać drogi 
do zamierzonego celu wiodące, wykryć warunki ogólnój 
pomyślności ludowój. Liczne dochodzą nas głosy w łonie na­
szego społeczeństwa się budzące i wzywające nas do wy­
pełnienia najważniejszego obowiąsku jaki mamy względem 
naszych współpracowników. Nie rządźmy się żadną senty- 
mentalnością, nie obiecujmy wsparcia, bo go dać nie mo­
żemy milionowi ludzi, ale podajmy mu rękę i pospołu z nim 
ucząc się i pracując dajmy mu zrozumieć, jaką on jest po­
tęgą na polu naszój produkcyi.

Najznakomitszy dziś ekonomista, James Mili, powiada: 
„Nawet w krajach hajwyżój posuniętych pod względem 

oświaty, dzisiejszy stan rozwinięcia umysłowego tak jest 
niski, iż znikąd bez wątpienia nie spłynie tyle korzyści na 
produkcyą, ile z obdarzenia mózgiem ludzi, którzy, jak do­
tąd, posiadają tylko ręce. Rozsądek robotnika niemniój jest 
dla nas ważnym jak jego pilność, oszczędność i rzetelność. 
Utrzymanie dobrych stosunków, tudzież spólność interesów 
i uczuć pomiędzy pryncypałem a robotnikiem są, albo ra- 
czój powinnyby być, bardzo ważnemi podporami produkcyi; 
bo nie wiadomo mi jest czy istnieje dziś gdziekolwiek takie 
uczucie jedności. I nie sądźmy iż jedynie tylko w klasie 
wyrobniczój podobne polepszenie charakteru i umysłu po­
myślnie wpływa na przemysł. Klasy bogate i próżnujące, 
posiadając umysł energiczniejszy, gruntowniejsze wiadomości, 
silniejsze uczucie obowiąsku, dobra publicznego i ludzkości, 
byłyby zdolniejszemi do przedsięwzięcia i przeprowadzenia 
najważniejszych udoskonaleń, bądź pod względem ekonomi­
cznym, bądź w instytucyach i obyczajach całego kraju. Za­
stanówmy się nad zjawiskami nąjoczywistszemi: takie części 
gospodarstwa wiejskiego we Francyi, względem których 
klasa uksztaicona najsilniój mogłaby wpłynąć na powięk­
szenie zysku, właśnie pozostają w tyle po za innemi; stan 
ten zawdzięczają one po większój części wyłącznemu przy­
wiązaniu bogatszych właścicieli ziemskich do życia miej­
skiego i interesów miastowych. Właściwie mówiąc, wszelkie 
ulepszenie w życiu praktycznóm pomiędzy innemi dobro- 
czynnemi skutkami, korzystnie odbić się musi, czy to 
względnie czyli tóż bezwzględnie, na potędze produkcyjnój 
przemysłu.“

Takie jest, panowie, nasze zadanie. Powinniśmy je zro­
zumieć umysłem i sercem, powinniśmy odgadnąć, czego je­
szcze teorya nie stworzyła.

Kiedy jedni z naszych rodaków oswobadzają włościa­
nina niewolnika, drudzy oswobodzonego przekonywać zmu­
szeni, że mu na nowo jarzma zarzucać nie zamyślają, my 
naszemu podajemy dłoń bratnią do wspólnój pracy. Jeżeli 
na tój szerokiój drodze napotykamy trudności, starajmy się 
mężnie je zwalczyć, a obok wytrwałości nadewszystko nauki 
szukajmy i jasnego pojęcia zamiarów.

Panowie.! niech tu jeszcze opowiem legendę starożytnego 
świata, jednę z tych, co to w kilku słowach i małym 
obrazku cały system prawd nam odkrywają.
I W owych czasach, kiedy ziemia w dziewiczój sile pło 
dziła, kiedy rodziła potwory i olbrzymów, kilku Tytanów 
zbuntowało się przeciwko bogom Olimpu. Herkules, który 
na rozkaz Jowisza pokonał tych olbrzymów, nie zmógł zwal­
czyć Anteusza, bo ten będąc synem Ziemi, ilekroć przez 
Herkulesa powalony dotknął swój matki, ta nowemi siłami 
go obdarzała i do nowój walki robiła zdolnym.

Jakże pięknie pojęty stósunek człowieka do ziemi; na­
rody'¿żyją dopóki w zetknięciu są z ziemią, na którćj u- 
rosły.

Ale Herkules, to potęga ducha wyższa, silniejsza jak

teorya pracy
praea

■ Nestora Koszutskiego.
>Miek ma potrzeby, które przez pracę tylko może 
jf“ Ponieważ człowiek jest osobą, czómś osobnóm; 
9j. , w tóm oddzieleniu człowieka jednego od drugiego 
jipzność pracy osobistój, osobnćj; ponieważ praca 
' J ^skuteczniejszą jest i najpłodniejszą; ponieważ 
'/Mżenia git j czasu, jako i osiągnięcia największój 

Mak najbardziój musi być osobistą; ponieważ tyle 
pracy, ile jest zdolności ludzkich: zatem praca 

Matury ma bvć podzieloną pomiędzy ludzi wedle 
'iM^naści każdego.

H1 j Z?aż . praca jest natężeniem sił fizycznych i mo- 
J t ćwieka, ponieważ wola i rozum, aby mogły wy- 
8) Jeżeniu, muszą być swobodne i widzieć skutek 

Praca ma być wolną, nieograniczoną.
Pta' ż Praca ludzka jest tylko kierowaniem sił na- 

DIeWaż te siły tylko w pewnych formach człowie-
' u 1 Q r, ■ —■ «« y - w a n<,nllr,n r A /łT' ł-a
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pałają sję ująć; ponieważ wszelkie płody pracy 
'¡¡JM tylko formami nadanemi materyi; ponieważ 
Mat k, jaki człowiek robi ź materyi, znowu tylko 
'!iiiaV°rin: za^m ca^a praca ludzka niczóm inDÓm 

tirze ■ Podawaniem i zastósowaniem sił działających 
> l. i różne formy tworzących.

przez dokładniejsze poznanie i zastósowanie

sił natury człowiek coraz więcój niemi zastępuje własne 
siły, uwalnia się tóm samćm coraz bardzićj od, ciężkiój 
pracy cielesnój, a coraz więcój umysłowo pracuje.

Ponieważ praca wiedzie człowieka od poznania natury 
do poznania siebie samego; ponieważ okazuje mu, że pra­
wa przyrody są zarazem prawami jego własnój egzystencyi 
i że wykonywanie tych praw jest warunkiem jego szczęś­
cia; zatóm praca jest podstawą szczęśliwości ludzkiój, jest 
matką swobody.

Ponieważ praca koniecznym jest warunkiem naszego 
szczęścia; ponieważ zamiast być wyłącznie i wiecznie tru­
dem cielesnym coraz więcój staje się umysłową: zatóm 
tylko praca umysłowa jest i pozostanie na zawsze koniecz­
nością dla człowieczeństwa.

Ponieważ praca umysłowa jest także natężeniem cie- 
lesnóm, bo jest natężeniem naszych nerwów; a zatóm praca 
nigdy nie przestanie być i cielesną.

Ponieważ w pracy przeważnie cielesnój i mechanicznój 
umysł mniój, albo wcale nie jest czynnym, w pracy zaś 
umysłowój każdy czyn zarazem jest akcyą cielesno nerwo­
wą: zatóm praca umysłowa więcój odpowiada ludzkiój na­
turze, jak taka, co sił umysłowych nie zatrudnia.

Ponieważ wszelka praca, chociażby najbardziój umy­
słowa, zawsze jakiójś potrzebuje materyi, aby się uzewnę­
trznić i uwiecznić (np. w piśmie, dziełach sztuki); zatóm 
praca nie przestanie nigdy być mateiyalną i do pewnego 
stopnia mechaniczną.

(Każdy nauczyciel, każdy mówca, pracuje mechanicznie,

gdy swe przekonania wlewa w umysły swych słuchaczów, 
gdy akcyą płuc, giestów i powstającćj w nim a udzielającój 
się drugim elektryczności, daje im uczuć i poznać prawdę. 
Poeia, malarz i rzeźbiarz elektryzują nas kawałkiem pa­
pieru, płótna i kamienia, w których złożyli swe najlepsze 
siły, na które część życia wydali.)

Ponieważ praca umysłowa ze swej natury zarazem 
jest i cielesną i mechaniczną, a zatóm tóż ona tylko utrzy­
muje równowagę ducha i ciała w człowieku, ona jest tylko 
stanem normalnym; wszelka zaś praca bezmyślna, czysto 
mechaniczna, trzymająca • ducha ludzkiego w nieczynności, 
osłabia go i zabija.

Ponieważ, aby módz pracować umysłowo, czyli co to 
samo jest, aby zastępować swą pracę fizyczną działaniem 
sił natury, trzeba poprzednio poznać te siły i mieć narzę­
dzia do ich kierowania; zatóm praca umysłowa.tam do­
piero mieć może miejsce, gdzie istnieje już pewien zasób 
znajomości przyrody; a że takowy tylko przy pracy się na­
bywa, zatóm praca w historycznym swoim, postępie sama 
staje się coraz więcój duchową, coraz jawniejszóm zwycię­
stwem ducha nad materyą.

Tego postępu w pracy, tego jój uduchownienia, tego 
uwalniania się ludzkości z niewoli natury, tego prawa wol­
ności od początku świata w pracy złożonego, niestety 1 jesz­
cze nawet dzisiaj ludzie myślący nie znają.

Niezliczone posiadamy dzieła o pracy, jój historyi, 
fizyologii i organizacyi, ale żadnego w nich nie znajdujemy 
systemu, żadnój prawdy syntetjcznój. Poczynając od utupii



ziemia i materya. Herkules zrozumiał jak trzeba zwyciężać 
Byna Ziemi i trzymając go w powietrzu udusił. Panowie! 
trzeba nam się bronić Herkulesowi, trzeba walczyć prze­
ciwko intelligencyi przemożnej, a bronić się tylko możemy 
na sposób Herkulesa, bo siły naszój matki słabną’ co­
dziennie.“

Przystąpiono następnie do rozpoznania statutów zakła­
dającego się stowarzyszenia, i takowe przez komitet przy­
gotowawczy już poprzednio ułożone, bez dyskusyi (en bloc) 
przyjęto. Ponieważ wedle zarysu tych statutów, Towarzy­
stwo Centralne ma się dzielić na trzy wydziały t. j. ogólny, 
rólniczy, i wydział chowu inwentarza, na wezwanie przewo­
dniczącego , część członków przytomnych dobrowolnóm zgło­
szeniem się, wydziały te utworzyła. Następnie obrano pre­
zesa i dyrekcyą Towarzystwa w Okładzie następującym: 
prezes p. Adolf Łączyński; członkami dyrekcyi pp. hr. Edward 
Poniński, ks. Janiszewski, Wolniewicz, Łaszczewski, Sza- 
farkiewicz, Kantak, hr. Jan Działy ński, Guttry.

W końcu wystąpił p. Wolniewicz z Dębicza i w grun­
townie opracowanój przemowie, zachęcał przytomnych do 
utworzenia domu zleceń, na wzór podobnych instytucyi a 
mianowicie domu zleceń rólników Płockich w Królestwie 
Polskióm zawiązanego. Nad projektem tym zawiązała się 
dyskusya, którój ten był rezultat, że Towarzystwo uchwa­
liło, jako zawiązanie podobnój instytucyi uważa za bardzo 
chwalebne i zbawienne.

Na tóm zakończyły się właściwe czynności tego liczne­
go i ożywionego zgromadzenia. Dodajmy jeszcze w końcu, 
że na wezwanie p. Wolniewięza zebrano podpisów na akcye 
mającego się utworzyć domu zleceń (nad którym to przed­
miotem dalsze obrady do dnia następnego odłożono) na su­
mę około 50,000 tal. Tak zatem postawiło obywatelstwo 
nasze krok wielki i pewny na drodze rozwoju społeczeń- 
skiego, a z dobróm życzeniem to mocne chowamy przeko­
nanie, że jak krok ten z dobrą wiarą i chęcią zrobili, tak 
tóż i nadal nieustaną w wielkiój pracy i tój niezłomnój e- 
nergii, którój do przeprowadzenia tak pięknój myśli konie­
cznie potrzeba. Z tóm życzeniem i tóm przekonaniem do­
rzucamy i nasze serdeczne szczęść Boże.

Wyższemu nauczycielowi Tschackert przy gimnazyum 
ostrowskióm nadano tytuł profesora, a nauczycielowi etato­
wemu Regentke przy tymże zakładzie tytuł nauczyciela 
wyższego.

Berlin, 21 lutego. Wczoraj wieczorem odbyła się rada 
ministeryalna pod prezydencyą księcia Hohenzollern, która 
4 godziny trwała. Badzie tój od początku do końca był 
obecnym książę następca tronu. Ponieważ i radzców mini- 
steryalnych, którzy rozmaite projekta do praw izbom przed­
łożone, wypracowali, na nią powołano, wnoszą, że rozbie­
rano ostatecznie owe projekta.

— Neapolitański jenerał hr. Aragon opuścił wczoraj 
Berlin, oddawszy poprzdenio wizyty pożegnalne u dworu, 
ministrom Schleinitzowi i Roonowi, i meklenburgskiemu po­
słowi, jenerał-majorowi Hopfgartenowi. Były joseł Fran­
ciszka II udał się do Monachium, gdzie oczekiwać będzie 
przybycia swego monarchy, który za kilka dni z Paryża 
tam przybyć ma. Hr. Aragon przed swym przyjazdem 
z Berlina otrzymał od króla pruskiego order orła czerwo­
nego pierwszój klasy.

— Jak twierdzi Gazeta Krzyżowa, ma minister 
spraw wewnętrznych, hr. Schwerin, przedłożyć sejmowi pro­
jekt do prawa o ordynacyi powiatowój. Projekt ten ma 
być w zasadzie prawie ten sam, jaki przedłożono w prze­
szłym roku izbie poselskiój.

— Jak się zdaje w konferencyi paiyskiój nad kwestyą 
syryjską, jedna tylko Anglia z Turcyą opierać się będzie 
pozostawieniu wojsk francuskich w Syryi. Niewątpliwą jest, 
że gdyby wojska francuskie kraj ten opuściły, ponowiłyby 
się dawniejsze rzezie, takie bowiem panuje zawzięcie Tur­
ków na Chrześcian.

ROSYA.
Petersburg, 10 lutego. Pszczoła siewierna bardzo 

się cieszy z ostatniój zmiany w ministerstwie austryackiem. 
Emigracya Tatarów zupełnie wyludniła Krym; projektują te­
raz różne plany zaludnienia znów tego półwyspu. Gazeta

Senacka ogłasza prawo dotyczące ukarania zbrodni popeł­
nionych przeciwko bespieczeństwu przyjaznych państw są­
siednich. Ma ono służyć za podstawę konwencyi z Austryą 
co do wzajemnego karania zbrodni stanu. Prawo rosyjskie 
ustanawia tu wedle różnych kategoryi kary barbarzyńskie, 
na które myśl się wzdryga.

— Piszą ztąd do Indépendance, że dnia 9 lutego 
pod przewodnictwem cesarza rada państwa odbyła posie­
dzenie trwające blisko 7 godzin, na któróm przyjęto 14 
pierwszych artykułów projektu do prawa włościańskiego, 
prawie bez zmiany. Artykuły te ustanawiają ogólne zasady 
oswobodzenia. Skreślono tylko „Vołostny prawienie“ czyli 
okres o administracyi gminnój, tu w miejsce proponowa­
nych członków wybieranych przez włościan, ma być usta­
nowiony urząd mianowany przez właścicieli dóbr. Dnia 11 
lutego znów miało nastąpić posiedzenie. Cesarz oświadczył 
iż żąda stanowczo, aby na 3 marca, w rocznicę wstąpienia 
na tron, proklamowano prawo, choćby nawet szczegóły je­
szcze nie były gotowe. Głównie głos zabierali w obradach 
w. książę Konstanty, książę Gagarin, minister dóbr cesar­
skich Murawiew i gubernator naczelny Petersburga Igna- 
tiew.

AUSTRYA.
Kraków, 19 lutego. Na mocy postanowienia cesar­

skiego z d. 4 b. m. minister stanu wydał pod dniem 13 
b. m. rozporządzenie, które o ile tyczy się wykładu nauk 
na trzech wydziałach uniwersytetu tutejszego, lekarskim, 
prawniczym i filozoficznym (wydział bowiem teologiczny, 
na którym języki polski i łaciński są wykładowemi pozo­
stał nietknięty), mieści w sobie wedle Czasu te główne 
zasady :

1. Na wydziale lekarskim ma być na przyszłość język 
polski, wykładowym; wszelako aby językowi niemieckiemu 
dać w wykładach udział w pożądanóm uwzględnieniu:

a) każdy docent obowiązanym jest na prelekcyach pol­
skich co do głównych przedmiotów swoich obeznawać do­
kładnie słuchaczy swoich; z całą niemiecką literaturą fa­
chową tego przedmiotu aż do najnowszych czasów;

b) aby młodzież uczącą się utrzymać w ćwiczeniu się 
w języku niemieckim i aby sprowadzić ożywiony związek 
między literaturą polską i niemiecką, profesorowie obowią­
zani są miewać po niemiecku collegia publica, które 
Dajmniój co trzecie półrocze winni są czytać:

c) profesor policyi lekarskiój ma polecenie słuchaczom 
swoim praktyczne kolegia jako publica w języku niemiec­
kim miewać i przedsiębrać z nimi po niemiecku prakty­
czne ćwiczenia w układaniu lekarskich Parère i opinii;

d) wykład encyklopedyi nauk lekarskich i historyi me­
dycyny ma być po niemiecku.

2. Na wydziale prawa i umiejętności politycznych, za­
chowując różnicę między! przedmiotami prawniczemi ogól- 
nemi; z jednój strony, a z drugiój pozytywnemi austrya- 
ckiemi i niemieckiemi, język polski będzie wykładowym 
w ogólnych przedmiotach naukowych prawa rzymskiego 
i kanonicznego, filozofii prawa, encyklopedyi umiejętności 
prawniczych, ekonomii poiitycznój w całój jój obszerności, 
polityki administracyi i cywilizacyi, ogólnój statystyki, eu­
ropejskiego prawa narodów, prawa francuskiego i dawnego 
prawa polskiego, nakonieb w praktyce postępowania cywil­
nego i karnego;

natomiast język niemiecki jako wykładowy, przepisany 
jest w pozytywnych zawodach prawniczych austryackich 
i niemieckich: w prawie cywilnóm austryackióm i procesie 
karnym, w postępowaniu cywilno-sądowóm, w austryackiój 
statystyce, prawie górniczóm, prawie handlowóm i weksło- 
wóm, w prawoznawstwie administracyjnóm i skarbowóm 
(jako specialia austriaca), a nakoniec w historyi pań­
stwa niemieckiego i prawa niemieckiego, tudzież prywa­
tnego prawa pospolitego niemieckiego (jako specialia 
g e r m a n i ca).

3. Na wydziale filozoficznym przeznaczony jest język 
polski z zasady jako wykładowy.

Gdy jednak wydział filozoficzny uważanym być zara- 
zem winien jako zakład wychowawczy dla kandydatów do 
stanu nauczycielskiego przy gimnazyach, a takowym musi 
być dana sposobność nabywania przygotowawczego wy­
kształcenia, jakiego potrzebują, aby módz po części wykła-

dać po gimnazyach w języku niemieckim, przeUemi
rozporządza się:

a) aby obok wykładów nauki języka niemieck 
teratury w niemieckim języku,

b) z dwóch profesorów przeznaczonych flt t 
z zawodów naukowych historyi i filologii klasyciron 
uniwersytecie, jeden miewał odczyty w języku polsfc 1 
w niemieckim.

c) aby przy seminaryum filologicznóm w Krę 
czenia odbywane były przez jednego profesora 
polskim, przez drugiego w niemieckim i aby w 
na seminaryum historycznóm, które ma być zapt( ii ’ 
w Krakowie o ile można najspieszniój, weszło i "' 
bywanie ćwiczeń w polskim i niemieckim języku

d) aby co się tyczy fachów matematycznych^ ti 
dzonych, collegia publica w wszystkich zawodach 
odbywały się po niemiecku.

4. Zarazem JCKAMć raczył najłaskawiój zie 
postawienie zasady, aby na przyszłość, przy ustionan 
profesorów na wydziale prawniczym i prawnopŁ si 
w Krakowie, ci profesorowie, którzy wykłady majly n 
po‘ niemiecku w przedmiotach pozytywnego prawa, wal 
słuchaczy swoich co do prawniczćj terminologii Ł pr 
mieckiego języka zarazem i w polskim, i aby przilne 
tualnie tacy tylko profesorowie na tym wydziale I a i 
szczani, którzy zupełnie biegłymi są w języku po| dyj

5. Co się tyczy języka egzaminacyjnego podeści
tycznych egzaminów rządowych, ma obowiązywała 
szłość zasada, że przed komisyami egzaminacyjne® j 
kowie, teoretyczne egzamina sądowe składane tanie 
słuchaczy prawa tamecznój wszechnicy w tym jęzjJ s 
kim wykładane im były te przedmioty', z których» 
egzamen. iie

Dalsze ustępy tego rozporządzenia odnoszą si{ sto 
zastósowania; dotąd urzędownie nie obwieszczone, bar 
niejszym, bo chwilowym, jest przepis, aby od noąiaan 
rocza uniwersyteckiego ci profesorowie którzy 
zyk polski i których przedmioty po polsku 
mają, rozpoczęli wykłady swoje w języku polskim; 
że kolegia profesorskie mają bezzwłocznie poczynili me j 
wnioski co do obsadzenia katedr.

„Podając tymczasowo’’, dodaje Czas, „tenajAni. 
części rozporządzenia ministeryalnego, nie wchodjrcy 
na teraz w szczegółowe jego ocenienie pod 
dalece życzenia kraju i potrzeby jego, tudzież 
kształcenia się młodzi akademickiój zaspokojone jes: 
zmianą w wykładach uniwersyteckich. Przyjmujemjpć 
cznością każdy krok prowadzący do odzyskania 
rodowych instytucyi naszych, a nie tracimy nadziej, 
przyszły sejm krajowy weźmie sobie za jedno z 
zadań wprowadzić wychowanie publiczne na n 
przyrodzoną drogę, uzyska to, do czego krajowi»! 
uniwersytetowi jagiellońskiemu w szczególe przyslnen 
ojczysty w szkole i urzędzie. Rozporządzenie boie \ 
wyższe nie dozwala jeszcze przypuszczać, aby już m s 
nóm zostało w najwyższych sferach, w jaki

i«aó.
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otrzyma Galicya autonomią odrębną i odpowiedni ; 
narodowości. Ażeby to nastąpiło, potrzeba aby jęi ‘ 
wprowadzony został na wydziale prawniczym, w 
tach nawet praktyki sądowój i administracyjni 
stanu w odpowiedzi swojój danój deputacyi gali 
dniu 4 stycznia wyrzekł był te słowa, do któryil, 
tój sposobności niechaj nam odwoływać się wolno’i si 
macie legalny organ (sejm) nietylko do upominst listy 
te prawa, jak w waszym memoryale, ale i o dalHii 
wtedy jako legalny głos kraju uwzględnionemiW#tti 
tyczy sprawy języka w ogóle, a w szczególności U »gtt 
sytecie krakowskim, sądzę, że kraj niebawem zadów s y 
zostanie.’’ Pod tym ostatnim względem nastąpiła «1 w, 
ważna i korzystna zmiana, a resztę, mówiąc slow* i tu 
stra stanu, zostawić należy owemu legalnemu f 1 
który ma się^upomnieć o prawa w memoryale ’

•yc
Peszt, 21 lutego. Na dzisiejszóm posiedzeniu®11) 

przeczytano pismo królewskie tój treści, że sej® ®i 
na 2 kwietnia do Budzynia, celem inauguracyi i»te 
uroczystej cesarza jako króla węgierskiego, iwf^jpi 
plomu inauguralnego sejmowi, wyboru palatyna i

Morusa, i kończąc na najnowszych pracach krytycznych 
Proudhona, wszystko co pisali o pracy Campanella, Rous­
seau, Morelly, Mably, Beccaria, St. Simon, Fourier, Oven, 
Sismondi, Malthus, Adam Smith, Say, Ludwik Blanc, Du- 
noyer, Compagnon, Besser, Hildebraud, Raybaud, Rayuaud, 
Bastiat, Rau, Roscher i wielu innych tylko jest zestawie­
niem pojedyńczych momentów pracy, żadną organiczną my­
ślą niezwiązanyeh.

Proudhon i Stein lubo zdefiniowali pracę jako manife- 
stacyą osobistéj wolności człowieka, nie umieli jednadkże 
zbudować na tój podstawie jój teoryi, nie zrozumieli pra­
widła jój równowagi i postępu.

Opatrzność nam Słowianom zdaje się zachowywać od­
krycie i wytłómaczenie prawdy, którój ludzkość z takićm 
upragnieniem wygląda.

Jeniusz naszój mowy wskazuje nam jój źródło, mówiąc 
,źe praca, prawo i prawda są wyrazami jednój i téj samój 
równowagi i harmonii.

Praca jest warunkiem i wyrazem równowagi w czło­
wieku , prawo jest wyrazem równowagi w spółeczeństwie 
ludzkióm, prawda jest wyrazem równowagi świata.

Aby praca była warunkiem równowagi w człowieku, 
do tego tylko swobody mu potrzeba; żeby zaś stała się 
podstawą jego materyalnego szczęścia, aby mu zapewniała 
taką miarę dobrobytu, jakiego słusznie za swoje wysilenia 
może wymagać, do tego potrzeba jeszcze pewnój organiza- 
cyi społecznój, aby to, co każdy tworzy z najmniejszą

stratą sił i czasu, mógł zamienić na inne płody równój 
wartości.

Tam więc, gdzie robotnik jest wolnym i ma sposobność 
nabycia oświaty, tam już istnieją warunki najskuteczniej- 
szój pracy, tam nie ma powodu jój organizowania, tam 
swoboda sama znajduje wszystko, co jój jest korzystnóm, 
tam tylko zamiana produktów pracy może wymagać orga- 
nizacyi i ulepszenia.

Jakoż cała kwestya socyalna, co tak gwałtownie po­
rusza narody zachodniój Europy, tylko jest’ kwestyą za­
miany płodów ludzkiój pracy i tylko daje się rozwiązać za 
pomocą teoryi tak samo ugruntowanój na prawidłach na­
tury, jak to z podziałem pracy uczyniliśmy; jak podział 
pracy odpowiada młodości człowieka, tylko swobodą żyje 
i żadnego zewnętrznego n,ió uznaje prawa, tak zamiana 
pracy odpowiada drugiój półówie życia ludzkiego i prawem 
solidarności spolecznój się' rządzi.

Wszelkie prawa ograniczające sarnę pracę, były zawsze 
nieszczęściem dla ludów, którym zostały narzucone. Czy to 
przepisy Lykurga zakazujące każdemu Spartańczykowi od­
dawania się pracy róluój, lub rzemiosłu, czy równoczesne 
ateńskie nakazujące każdemu nauczenie się jakiego rzemio­
sła, czy nakoniec uchwały polskich sejmów wstrzymujące 
szlachtę od wszelkiój industryi i kupiectwa, wszystkie w 
swych skutkach, albo płonnemi, albo szkodliwemi się 
okazały.
' Dla tego tóż na niczóm spełzły projekta i próby Saint 

Simona, Ovena, Cabeta, Fouriera i socyalistów paryskich

Z roku 1848, że ci reformatorowie przyczynę 
biedy w samój pracy zawsze upatrując i chcąc Jł[i‘ 
wymarzonych reguł systematyzować, ograniczali t 
jój swobodę, robili ją niewolniczą i niepłodną., j, 

Praca praw żadnych nie znosi, bo sama j«st 
Gdyby nam kto tutaj zarzucił, że ignorujemy Ł 

instytucye i przepisy w interesie pracy nadane, 
minamy o regulaminach cechowych i fabryczny®, 
rządzeniach tyczących się nauki rzemiósł, wyzffCi1 
ladników, egzaminów majstrowskieb, że pomiJ9®/ 
tak ważną organizacyą oświaty ludowój nwh 
wydoskonalenie robotników, musielibyśmy taki 
przeć argumentem kilkakrotnie już w innćj 
rżanym, że te różne środki kształcące i sposoW 
nika, dające mu poznać siły natury i sposoby 
nie są przecież prawami, któreby sarnę pracę rEp 

Prawodawstwo może przepisywać, czego 
się uczyć po szkołach, akademiach rzemieśl«® ¡¡( 
wersytetach, ile godzin robotnicy we fabryka® t, 
cować, co powinien umieć każdy majster,
ciel, lecz nie może dawać żadnych przepisów,

1«

Liebig lub Stoeckhardt mają doskonalić chemi ­
czną, jak profesor ma pojmować filozofią 1

iii

jakiego systemu rolnik ma gospodarować lub Jan‘v fpj 
ma używać fabrykant do robienia sukna itp- 

Natóm kończymy pierwszą część teoryi , 
tj teoryą zamiany, będziemy się starali w na.’ 
sie przedłożyć łaskawym czytelnikom.
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fiedeń, 19 lutego. Powiadają, że publikacyą statutu 
państwa, o którśj wieść rozpuszczono, odroczono znowu, 

■tiron Vay, kanclerz węgierski, jeszcze jój nie podpisał.
. Korespondent wiedeński do Czasu w taki sposób 
rażące się wpływy na kierunek wewnętrznśj polityki 

: „W ministeryum Bą podobno jedne zdania za 
unią, inne za centralizacyą, a znów inne bronią za- 
?odziąłu na stany. Szlachta i duchowieństwo z Ty- 

:apii;3t występują z prośbą c dawny statut oparty na re- 
ij,iatacyi stanówój. W Czechach jest silne stronnictwo, 
:n. ,tćj zasady broniło w ostatnićj radzie państwa. Na- 
pch ii tego stronnictwa hr. Clam-Martinic, bawi teraz 

, iedniu i ma być bardzo czynnym. Organ jego V a - 
¡ad wypowiada znowu coraz gwałtowniój swe da- 

j ze pze programem p. Schmerlinga trochę przygłuszone 
U8( mania. Owe systemata stoją wyraźnie znowu na 

aopi.»siebie. Jeden opierający się na równości wyborów 
ma; ty niższój rady państwa i na słabćj autonomii pro- 

(onalaćj z pewnym rodzajem konstytucyi ogólnój; drugi 
przywrócić stany, a może i dawne stosunki patry- 

przebne w składzie autonomii prowincyonalnój, na zasa- 
a góry albo raczój w środku państwa wyrzeczonych 

u poi dyplom 20 października, to jest z radą państwa 
poć*ci dziedziczną lub złożoną przez cesarza, a w czę- 
ywaćfcbraną. przez sejmy. Różnica między temi dwoma sy- 
yjneiini jest widoczna. Który przemoże, pokaże się przy 
,ne bjieniu cesarskich rozporządzeń. W pośrodku nich stoi 
jęzifc stronnictwo narodowości, które żąda zarówno 

órychyh instytucyi jak i autonomicznych. Pan Scbmer- 
lie tai, że ma znowu wiele trudności. Reakcya, 

izą sii stojąc na boku rusza temi wszystkiemi spręży- 
czone]bardzo zręcznie, zaczyna nabierać odwagi, i ma 
d nomanie, że utrzyma pośród tych zawikłań, w gruncie 
y poifco tak, jak było dawniój, to jest centralizacyą biuro- 
wyklJroą na dole, z władzą nieograniczoną u góry. Jedne 
lskinuWęgry dają jój do myślenia. Lecz stan oblężenia 
czyni™ już pokazuje, że i tam zaczyna próbować, czy nie 

¡można otrzymać siłą, to czego się nie mogło res- 
;enajimi. Jeżeli ta próba i ten zamiar się nieudadzą, 
wchód ny utrzymają swe stanowisko konstytucyjne, aż do 
wzglęl 1 wtedy może trzeba będzie ustąpić, i podpisać na 
udziel sięgane dawniój warunki. Reakcya liczy, że do owćj 
jone 1 jeszcze kilka tygodni czasu, i sądzi, że nietrzeba się 
aujemyjć z v ypuszczeniem z rąk władzy co do reszty kra- 
roia pmronnycb. Dopóki rzeczy są w naradach lub na pa- 
nadzie;. dopóty nie widzi dla siebie ciebespieczeństwa. I ten 
Ido złudzenia i pisania, kto wie, czy się tak prędko 
na nny. Trudno tu się rozwodzić, czyja w tóm wina, lecz zdaje 
ijowii te prowincye, o których los głównie idzie, uznają 
irzystlem, że niedosyć było swe życzenia pojedyńczo i od­
męt)« wypowiedzieć, lecz że trzeba było połączyć się 
by jnihn solidarnym węzłem. Trzeba było jakiego ogólnego 

sposwmu dla wszystkich. W braku tego wyższe sfery wy 
owiedAsame tę robotę. Na czyją ona wypadnie korzyść, 
iby jęwć pokaże. Stronnictwo konstytucyjne niemieckie 
m, w ił* się spostrzegać, że popadło w ten sam błąd co 
lyjnćj jó r. Przypomniało, że był wówczas wygotowany pro- 
i galiti«konstytucyi, ale że nie obejmował ani Węgrów ani 

i któryd 1, a dawał innym prowincyom autonomią, więc wołało 
wolno''¡się p. Maagera, który o jakićjś konstytucyi ogólno- 

ipominii ffitycznój na radzie państwa słów kilka powiedział, 
i o dals zbiera składkę, żeby mu za to pomnik wystawić, 
temi W ittwo arystokratyczne czeskie zamiast mówić o sank- 
ności M ’ęmatycznój, jak Węgrzy, myśli o tekach ministeryal- 
n zado»!»Wiedniu. Tyrol wraca do swych średniowiecznych 
tąpiła ’ 0». Styrya, Karyntya, i dwa arcyksięstwa drzymią 
ic sio»;1 najlepszych czasów. Co do Galicyi, to widzę, że 
nemu f ■ działa i już pokazują się tego dobre skutki. Ale 
fale 'dosobnieniu, znajdzie dostateczną gwarancyą swych 

Tch chęci i usiłowań na przyszłość. Cofnę to za- 
Izeuiu i jeżeli p. Schmerling pozostanie u władzy. Lecz 
że sej® b się, że gdyby w tój chwili miał za sobą głos zbio- 
racyi 11 Nwincyi, tak jak mu on przyszedł w pomoc poje- 
, i wrę® przez deputacye i adresa, byłby już pewnym swego

«za FRANCYA.synę "".Ui ---------  —
chcąc jł ”, 17 lutego. Chociaż dzienniki francuskie zajmują 

iczali tć> ’"»ł La Gueronnióra, mało który zastanawia się 
dną- °,.zernićj, większa część ogranicza się tylko na 
ima jest J treści. Tymczasem wszystkie niemal czynią jój 
rujenii1 inJ,zarzut, że do żadnych stanowczych wniosków 
nadane,] , jak to już wczoraj nadmieniliśmy, i że całą
ycznych, !,stawia w zawieszeniu; czyli raczój że wykracza 

wyz*° ..^ekwencyi, bo określiwszy bardzo niepociesza- 
ponnj8®' Jj. stosunków rządu papieskiego i dowodząc, jak 

mając* Sio ';eu. D’eP°znaje potrzeb i konieczności z poło- 
taki zJ;‘ i Wynikających , kończy wypowiedzeniem nadziei, 

nćj for®*, ^Pogodzą się z władzą świecką papieża. Wszakże 
sposobi przeciwnego z rozpraw w owój broszurze za- 
josobydąży ona bowiem do okazania, że zgoda 
pracęre 1Yleskićj, tak jak ją w Rzymie dotychczas rozu- 
zego ®Włoch zjednoczonych pogodzić się nie da. 
lieśloi^ ję Popuszczeniu zatóm nasuwa się pytanie samo 

kaci1 -»uczyni rz4<l fraucuski ? bo koniec końcem 
, -fOSka doszła iiiż do t.Rrrn Rtadinm. żr w naibliż-leka'Z’

lub F
Ss?

doszła już do tego stadium, że w najbliż-
sów, ci rozstrzygniętą być musi. La Gueronnióre
cbefflto,'; sadzie, że cesarz pozostawi miecz swój 
ą Grek0’1 j J nadal jeszcze czuwać nad bespieczeństwem 

! f ieskiW^Cze^awa<^ będzie cierpliwie chwili, w którój 
^ rozpozna nakoni^ec prawdę, ale nawet 
Ziła °biaw’ają zdanie, że tak dłużój trwać nie 

gWą)f^c?a P° upadku Gaety, nie będzie mógł rząd 
bez Drzestanku we Włoszech owói zasadyprzestanku we Włoszech owój zasady

nieinterwencyi którą sam ogłosił, i na którą się co chwila 
odwołuje; zresztą na innóm miejscu oświadcza taż sama 
broszura wyraźnie, że cesarz nie może poświęcić 
Włoch dworowi rzymskiemu. Ta w pisemku znajdu­
jąca się niejasność ostatecznych wniosków i rażące nawet 
przeciwieństwa sprawiły, że tak legitymiści w izbach na 
nie sarkali jako i stronnictwo mameluków ; dla jednych tam 
za wiele, dla drugich za mało. Nie można jednak zaprze­
czyć, że na deputowanych w ogóle wielkie zrobiło wrażenie 
i wywrze stanowczy wpływ na redakcyą odpowiedniego pa­
ragrafu adresowego w obydwóch izbach. Nie omylim się 
zapewne przepowiidając że adres tak senatu jako i ciała 
prawodawczego nie będzie zawierał żadnych zgoła zastrze­
żeń rządowi nie miłych lub niewygodnych, a co do sprawy 
włoskiój będzie wypowiedzeniem tych samych chęci, które 
są w broszurze La Gueronnióra ukryte.

— Listy z Egiptu donoszą, że pasza egipski, który, 
jak wiadomo, teraz wyjechał do Arabii, chce się koniecznie 
gdziekolwiek spotkać z Abd-el-Kaderem.

— Zaręczają, że mennica genueńska wybiła już za mi­
lion frankówek i dwufrankówek z popiersiem Wiktora Ema­
nuela, jako króla włoskiego.

— Wczoraj odbywało ciało prawodawcze w tajnym ko­
mitecie posiedzenie, tyczące się zmiany prawa o areszcie 
osobistym; jest wielu deputowanych którzy chcą podać o 
zupełne zniesienie tego prawa, w ogóle już z duchem czasu 
niezgodnego.

— Zaręczają że minister Thouvenel wysłał już okólnik 
do d worów w którym oświadcza, że rząd francuski dopóty 
z Rzymu załogi swój nie odwoła, dopoki Europa bespie- 
czeństwa stolicy apostolskiój nie zawaruje.

— Zaprosiny króla Franciszka II do zamku Pau za­
warte były, jak słychać, w liście pisanym przez cesarzową 
do młodój królowój.

— Wspomnianych kilkakrotnie trzech legitymistów fran­
cuskich, którzy w Messynie przeciw Piemontczykom spisko­
wali i schwytani a nawet osądzeni na śmierć zostali, od­
dano na żądanie posła francuskiego i odwieziono do Genuy.

— Jenerał La Marmora, który pojechał do Medyolanu. 
aby zdać sprawę królowi ze swego posłannictwa, wcale nie 
jest zadowolniony z przyjęcia, jakiego doznał w Berlinie 
gdzie podobno u dworu nieukrywano współczucia dla Fran­
ciszka II a niechęci dla zjednoczenia włoskiego.

— Wiceadmirał Charner, który dowodził siłą morską 
francuską w Chinach, otrzymał w nagrodę zasług swoich 
wielki krzyż legii honorowćj.

— W parlamencie angielskim przyszło w istocie do 
interpelacji z powodu wcielenia Mentone i Roąuehrune, 
wszakże lord Wodehouse w izbie parów, a lord Russell w 
izbie niższój, zaręczyli że sprawa ta nie ma żadnego poli­
tycznego znaczenia i że nie była przedmiotem żadnój korę 
spondencyi między rządem francuskim i angielskim.

— Ogromny i niedawno ogłoszony Rocznik Didota na 
rok 1861 zawiera 2608 stron; każda strona ma 4 słupy, 
jest zatóm 10,432 słupów, a ponieważ słup ma 107 wierszy, 
a wiersz w przecięciu 28 głosek, zawiera zatóm cała książka 
straszliwą liczbę 31,254,312 głosek, nie licząc znaków pi­
sarskich. Każdy egzemplarz waży 2 kilogramy, odbija się 
zaś 30,000 egzemplarzy, co daje 60,000 kilogramów pa 
pieru.

Paryż, 18 lutego. Zwracaliśmy wczoraj uwagę czytelni­
ków na niejasność, a raczój na przeciwieństwo zachodzące 
we wnioskach broszury La Gueronnióra; stwierdzają to na­
sze spostrzeżenie dzisiejsze dzienniki, z których każdy, we 
dle swego wyznania politycznego, tłómaczy sobie zamiary 
rządu francuskiego co do sprawy rzymskiój, o ile takowe 
z broszury wspomnionój wynikają. Dla jednych rozstrzy­
gnie się wszystko na korzyść Piemontu, dla drugich na 
korzyść papieża. Wszakże Constitutionnel przybierając 
ton poważny i urzędowy, twierdzi, że tylko jemu wiadomo, 
co się pod broszurą ukrywa; że pisemko to bynajmniój nie 
jest zapowiedzią bliskiego odwołania załogi francuskiój 
z Rzymu, jak sądzą dzienniki liberalne, lecz przeciwnie 
oświadczeniem, że cesarz dopóty wojsko swoje trzymać tam 
będzie, dopóki „Stolica apostolska poznawszy prawdziwy 
stan rzeczy, nie przychyli się do układu z nowóm króle 
stwem zjednoczonóm.“ To co Constitutionnel powiada 
nie jest jednak ani nowym pomysłem, ani rozwiązaniem 
trudności, owszem byłoby nowóm zawikłaniem, gdyż o tóm 
nikt wątpić nie może, że rząd rzymski jak dawniój tak 
i nadal trzymać się będzie zasady swojój non possumus 
musiałaby więc załoga francuska stale i na czas nieogra­
niczony w Rzymie pozostać. Zdaje się tymczasem, żeby się 
to przeprowadzić nie dało, po upadku bowiem Gaety i przed 
rozpoczęciem walki o Wenecyą będą się zjednoczone Wło­
chy przedewszystkióm starały o zakończenie sprawy rzym­
skiój, która, będąc w zawieszeniu, hamuje rozwój ich sił 
i ustalenie stosunków wewnętrznych. To tóż słychać, iż 
rozpoczęto już w Turynie i Paryżu umowy, aby wspólnemi 
zabiegami nakłonić papieża do przyjęcia takiój kombinacyi, 
która, nienaruszając władzy duchownój a odbierając mu 
władzę świecką, pozwalałaby mu pozostać w stanowisku 
niezależnóm w Rzymie, któryby takim sposobem był nie 
tylko środkiem świata katolickiego, ale i stolicą Włoch zje­
dnoczonych.

— Konferencya tycząca się sprawy syryjskiój, która 
dzisiaj odbyć się miała, została jeszcze odroczoną z powo­
du pewnych formalności dyplomatycznych. Pewną już jest 
dzisiaj rzeczą, że obrady jój nie będą tak ważne, jak z po­
czątku mniemano, ponieważ ograniczą się na daniu zezwo­
lenia ze strony mocarstw, aby wojsko francuskie nadal je­
szcze w Syryi załogowało; inne przedmioty, a mianowicie 
wewnętrzna organizacya kraju, odroczone podobno zostaną 
do późniejszój obrady. Co do przedłożenia okupacyi, oświad­
czył gabinet paryski z góry, że podda się uchwale konfe- 
rencyi i cofnie swoje wojsko, jeźli tego będą żądali, ale że 
czyni zarazem inne mocarstwa odpowiedżialnemi za wszyst-

kie klęski i nieszczęścia które nastąpią i że on niepytając 
się o nikogo, zastrzega sobie prawo obrony i opieki nad 
swemi krajowcami, w razie jakich niespodzianych wypadków. 
Szczególnie podobno Prusy nie chciały wziąć takiój odpo­
wiedzialności na się, przedewszystkióm nie chcą narazić się 
na powtórne wmieszanie się Francyi do spraw syryjskich, 
bez dozoru innych państw, któreby niebawem nastąpiło, i 
dla tego wszyscy zgodzą się na przedłużenie okupacyi. Mó­
wiliśmy przed dwoma dniami o planach, tyczących się re- 
organizacyi wewnętrznój krajów syryjskich a mianowicie o 
planie, który pod tym względem komisya międzynarodowa, 
zasiadająca jeszcze w Bejrucie podać zamyśla; otóż wczo­
rajszy Pays twierdzi, że konferencya nie weźmie planu tego 
za podstawę swoich obrad, lecz plan nowy ułożony przez 
Aalego paszę i przesłany niedawno temu do wszystkich po­
słów europejskich w Stambule. Rząd turecki nie chce na 
żaden sposób przystać na to aby Syrya stanowiła jeden pa­
szalik, lecz żąda podziału na dwa paszaliki, których mia­
stami stołecznemi byłby Damaszek i Beyrut. Wojsko tu­
reckie w liczbie 25000 pod dowództwem jenerała tureckiego 
czuwałoby nad porządkiem i bespieczeństwem wewnętrznóm, 
każdy paszalik miałby swój sejmik, którego uchwały podle­
gałyby zatwierdzeniu sultańskiemu, a dochody wreszcie kra­
jowe byłyby wyłącznie użyte na pokrycie wydatków miej­
scowych i opłatę owego wojska.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 22 lutego. Korzystając z licznego zjazdu obywateli z pro- 

wincyi wczorajszego wieczora urządzono przedstawienie amatorskie na 
cel dobroczynny w tutejszym teatrze miejskim, powtórzeniem „Ślubów 
panieńskich“ Fredry, po którem nastąpiły żywe obrazy: Król Michał 
odbierający błogosławieństwo od matki, Rewera Potocki (podług Niem­
cewicz a) i Świtezianka. Cel zamierzony pod każdym względem został 
osiągniony, a nader liczna publiczność żywym udziałem poparła szla­
chetne usiłowania zbiorowe, które talent, czas i zachody w cbętnćj 
złożyły ofierze, uwieńczonej skutkiem najpomyślniejszym.

— Królewski prezes policyi poznańskiej, pan Baerensprung, ogła­
sza następujące obwieszczenie, dotyczące obierania drzew z gąsienic: 
„Karze pieniężnej aż do 20 tal., lub więzieniu aż do 2 tygodni pod­
pada, kto na wiosnę zaniecha wczesnego obierania drzew z gąsiennic.
§. 347 nr. t kodeksu karnego. Odnośnie do tegoż rozporządzenia 
wzywają się panowie właściciele ogrodów miasta i okolicy, jako tśż 
wszyscy właściciele zakładów drzewnych ,i alei, ażeby obieranie drzew 
i krzaków z gąsienic w swych zakładach i gruntach aż do 10 kwiet­
nia rb. uskutecznili.“

— Od p. Antoniego Koraszewskiego, z pod Witkowa, docbodzi nas 
pismo następujące, które czyniąc zadość życzeniom tu zamieszczamy:

„Odnośnie do korespondencyi z Gniezna z d. 4 lutego b r. w 
numerze 32 Dziennika Poznańskiego zamieszczonej, oświadczam niniej- 
szem, że na rokach tegorocznych w Gnieźnie, żaden Kuraszewski, jak 
mnie znajomi piszą, ani też Koraszewski, jak moja rodzina się pisze, 
nie zasiadał, że prócz tego ani ja, ani żaden z dwóch moich braci, 
prócz których Dikt więcej w W. Ks. Poznańskióm tego nazwiska nie 
nosi, ze znajomością języka niemieckiego popisywać się nie lubią, że 
szano wny korespondent z Gniezna zapewne przez zbytni tylko pos­
piech obok lekceważenia głosek w nazwiskach tej dla mnie niemiłój 
pomyłki się dopuścił, że dla ni< mylenia na przyszłość publiczności, 
konieczną jest przy nazwaniu kogoś w tego rodzaju sprawozdaniach 
w ymienić"zarazem miejsce zamieszkania.“ '

Z Czarnkowskiego, 18 lutego. Już w roku zeszłym czytając spra­
wozdanie towarzystwa rólniczego połączonych powiatów średzkiego, 
wrzesińskiego i gnieźnieńskiego na r. 1859 umieszczone w Ziemianinie 
nr. 6 miło nam było wyczytać pomysł stowarzyszenia ekonomów tam. 
że rzucony. Uznaliśmy i tu błogie a dalekonośue skutki podobnego 
stowarzyszenia, które przyczyniając się w swoim rozwoju do ukształ- 
cenia urzędników gospodarczych, tak pod względem umysłowym jako 
też pod względem moralnym, dawałoby niejako rękojmią bytu mate- 
ryalnego ludziom uczciwym, wyróżniając ich od takich, którzy mimo 
niesumiennego postępowania nieraz pierwszym, oczywiście ze szkodą 
chlebodawców, miejsca zabierają. Nr. 43 Ziemianina doniósł o wstą­
pieniu w życie rzeczonego pomysłu na duiu 15 kwietnia r. z. załącza­
jąc w krótkiśj treści statuta towarzystwa. Zapewne, że już wtedy 
nie zbywało i w naszem Czarnkowskićra na dobrych chęciace tak 
urzędników jak i obywateli, ale jak każdy początek w pracach ważnych 
trudnym bywa, tak i tu nasunęły się przeszkody nie dozwalające w 
tej chwili założenia podobnego towarzystwa, a przystęp do już istnie­
jącego był dla oddalenia niepodobnym. Tak więc ziarno tego piękne­
go zasiewu rok cały spoczywało, zanim zdołało w naszym oddalonym 
powiecie korzenie zapuścić i dopiero w tym roku dwóch urzędników 
popartych dobremi chęciami jednego z dziedziców na nowo poruszyło 
k westy ą stowarzyszenia ekonomów, która wszędzie miłego przyjęcia 
doznała , a wchodząc w myśl statutów stowarzyszenia średzko wrze- 
sińsko gnieźnieńskiego, załtżonem zostało na dniu 27 stycznia roku 
bie żącego stowarzyszenie czarnkowskie pod przewodnictwem Erne­
sta Swinarskiego z Kruszewa jako filia towarzystwa wyżej wymienio­
nego. Słabi liczbą, lecz jednością i wolą silni, mamy nadzieję, że nasze 
usiłowania uwieńczone zostaną przez liczne przystąpienie tak obywa­
teli jak i urzędników za poręką tychże z powiatów sąsiednich.
Przy powyźszem doniesieniu, nie mogę pominąć podziękowania na­
leżnego panu Krysiewiczowi w Czarnkowie, który zawsze nie za­
chwianego postępowania w sprawach ojczystych, i teraz dał piękny 
przykład bezinteresowności i szlachetnego serca, udzielając towarzyst­
wu, słabemu w fundusze, lokal do posiedzeń w swoim hotelu bezpłatnie.

— Pewien oficer załogi francuskiej w Chinach, opisuje w liście 
zwyczaje Chińczyków, którym się podczas -pobytu swego w Pekinie 
przypatrzył. Między innemi opowiada, jak się tam małżeństwa koja­
rzą. Corocznie układają tam po miastach i obwodach spisy młodzień­
ców i panien do stanu małżeńskiego dojrzałych. Wszystkie dziewice 
dzielą się na trzy klasy: najpiękniejsze, piękne r szpetne; podobnież 
i młodzieńcy dzielą się także na 3 klasy: najbogatszych, zamożnych 
i ubogich. Następnie najpiękniejsze panny dają się najbogatszym, 
którzy jednak za to znaczną dań do kasy krajowćj opłacać muszą; 
zamożni młodzieńcy drugiej klasy otrzymują także dosyć,piękne na­
rzeczone z drugiśj klasy, a to bez wszelkiej opłaty; nareszcie ubogim 
młodzieńcom przydzielone bywają dziewice bez szczególnej piękności, 
lecz i te pary są sobie rade, ponieważ między nich rozdziela się dań, 
którą najbogatsi zapłacić muszą. Dalej pisze tenże oficer: (Chińczycy 
nie znają mody, w którój Europejczycy szaleją. Ubierają się bowiem 
jak 4000 lat przed narodzeniem Chrystusa się ubierali, bez wszelkiej 
zmiany. Oksa szklane u Chińczyków też nie są w używaniu. Za­
miast szkła używają łusek rybich, które wyrobnicy sztucznie spajać 
u mieją, tak iż okna ich wyglądają jak gdzie niegdzie u nas w starych 
kościołach.

— P. J. Żurakowski włascicieljdóbr w Galicyi przeznaczył 65,000 
złr. m. kr. jako kapitał zakładowy na stypendya dla uczącej się mło­
dzieży galicyjskiej. Wszystkich stypendyów ma być 16, mianowicie 
6 po 250 złr. i 5 po 200 złr. dla młodzieży szlachekićj polskiej; da- 
lśj 5 po 150 złp. dla młodzieży polskiśj nieszlacheckiego pochodzenia.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.

__ Do dzisiejszego numeru Dziennika Poznańskiego 
dołącza się Ziemianin nr. 8.
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Dnia wczorajszego o 11 godz. w nocy 
zasnęła w Bogu Konstancja z Czarne­
ckich Grabska. Exportacya zwłok z 
domu do kościoła w Brzóstkowie odbę­
dzie się d. 27 lutego o 5tćj po połu­
dniu a złożenie do grobu 28 lutego o 
lOtćj z rana.

W smutku pogrążeni mąż i rodzina. 
Brzóstkowo pod Żerkowem 
d. 21 lutego 1861. [4661

Nauczycielka biegła w swoim za­
wodzie, szuka miejsca na wsi lub w mieście 
Bliższe pod adresem B. D. poste restante, 
w Poznaniu. [438]

W kilku wolnych godzinach chciałabym 
udzielać lekcvie na fortepianie

Elżbieta z Gierłowskich Markowska.
[454] W. Garbary nr 41.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowćj powiatu Średzkiego, odbędzie się 
dnia 5 marca r. b. o godzinie lltćj z rana 
w Środzie, w lokalu zwyczajnym, na które 
Szanownych członków i wszystkich obywa­
teli chcących do Towarzystwa przystąpić, 
się zaprasza. [468]

W magazynie ubiorow męzkich
A. Dolińskiego

plac Wilhelmowski nr. 4.
Czamary polskiego kroju są do nabycia.

A. Dolińska
[462] z domu Powelska.

Prawdziwy azyatycki Latakia Prima 
Prawdziwy Latakia Beirnt 
Prawdziwy Basiie Joncoff 
Prawdziwe rosyjskie cygarety 
Prawdziwy Samson

, Prawdziwy Sułtański i 
Prawdziwy Epirski tytóń poleca

Izydor Cohn
[464] ulica Berlińska.

Wszelkie gatunki kapeluszy słomkowych,
z włosia końskiego i Panama pierze, bieli, 
przerabia i farbuje

«1. Karaśkiewicz
[415] _______ ul. Wrocławska nr. 15.

Prawdziwą amerykańską Kukurydze 
koński ząb, Koniczynę białą i czerwo­
ną , francuz. Lucernę, nasienie różnych 
traw, buraków, marchwi i wszelkich oko- 
powin pastewnych polecamy przyrzeka­
jąc rzetelne ceny i prosimy o wczesne 
zamówienia.

Pleszew w lutym 1861.
[411] F. Putiatycki i Spółka.

i63S£3ISsi5s£O

8 Budwiga hotel.
«',T?>W Z transportem

krów dojny cli. 
z łęgu noteckiego

M wraz z cielętami przybędzie w sobo- 
$5 tę dnia 23go lutego pociągiem wieczor- 
« nym do Poznania i zamieszka w ho- 
« telu Budwiga przy placu Kamelaryj- 
« nym nr. 18/19.
H Kłaków,

[465] handlarz bydła.

w tym roku upraszam panów gospodarzy, zamówienia swe na. mj prze.Jak dotąd tak . —,T
amerykańską kukurydzę (koński ząb) jak najrychlej , 
słać, ponieważ pierwsza przesyłka kukurydzy tej już najpóźniej w połowie naj­
bliższego miesiąca tu nadejdzie. — Przy późniejszych zamówieniach me mogę zaręczyć 
?a dotychczasowe o ile możności jak najtaniej policzone ceny. Za świeże nasie­
nie odpowiadam.

Równocześnie pozwalam sobie mój dobrze zaopatrzony skład wszelkich nasion go­
spodarczych, za których kiełkowanie gwarantuję, polecić jak naieoręciój.

Poznań, w lutym 1861. Teodor Baarth
C38J] ul. Szewska 20._________ ___

Prawdziwą, wodę Brónnera do wywabiania plam
mianowicie do prania rękawiczek glansowanych, po 2’/a i 6 sgr. fla­
konik i w butelkach od wina po talarze poleca

SKŁAD FARB
Zamkowa 5.ADOLFA ASOH,

Próżne naczynia przyjmują się w zapłacie. [463]

Zamówienia na

białą amerykańską kuknrndzę koński ząb
którą dnia 1 marca w- Nowym Yorku na parowiec odchodzący do Hamburga ładować 
kążę, a zatćm w końcu marca tu na składzie mieć będę, upraszam zawczasu poczynić, 
gdyż zamówienia te tylko o tyle, o ile mi bezpośrednio sprowadzony zapas starczy po zna­
cznie tanich cenach mogę uskuteczniać.

Próba kukurudzy tój wyłożoną już jest teraz u mnie. Obecnie wydany cennik mój 
nasion gospodarskich przesyłam na żądanie franko.

S. CALVARY,
[467] w Poznaniu, ulica Szeroka numer 1.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania

do Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Neklą 
i Wrześnią o g. 12 m. 30 w nocy, 

z Strzałkowa odchodzi zaraz do Słupcy i War­
szawy,

z Wrześni odchodzi na Pogorzelicę do Kro­
toszyna;

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, i Gó- 
rzyn o godz. 6 min. 30 rano, 

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, Świe­
bodzina i Dusznik, 

z Gór czy na do Międzychodu,
# Skwierzyny do Landshergu n. W.;

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Kostrzyn 
Wierzyce i Gniezno o g. 8 z rana, 

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni i Czerniejewa, 
z Gniezna do Witkowa i Kłecka^ 
z Trzemesznja do Kwieciszewa, Strzelna, Ino­

wrocławia, Gniewkowa, Torunia;
do Krotoszyna, na Kórnik, Brem, Dolsk, Borek 

i Koźmin o godz. 8 z rana, 
z Śremu do Zaniemyśla, 
z Krotoszyna do Zdun, Freihan i Milicza;

do Kargowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rakoniewice 
i Wolsztyn o godz. 8 z rana, 

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia;

do Nakla, na Owińska, Mur. Goślinę, Rogoźno, Wą- 
grówiec i Kcynią o godz. 9 z rana/gs 

z Rogoźna do Obornik,
z Wągrówca do Gołańczy; 

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, No- 
wemiasto i Jarocin o godz. 10 min. 30 z rana,

z Kostrzyna do Pobiedzisk, 
do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wierzyce 

o godz. 1 min. 30 po południu,
z Gniezna do Gąsawy, Żnina, Szubina; w pon., 

śród., piąt. do Kłecka, Łopienna, Janówca, 
Srebrnogóry;

do Obornik o godz. 6 min. 30 po południu, 
z Obornik do Połajewa i Ryczy woła;

do Cylichowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rakonie­
wice, Wolsztyn i Kargowę o godz 6 min. 45 
wiecz.,

z Cylichowy do Świebodzina, Zielonogóry; 
do Skwierzyny o godz. 7 min. 30 wiecz.,

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, Zbą­
szynia, Babimostu, Cylichowy,

z Górzynado Międzychodu, Sierakowa, Pszcze­
wa, Międzyrzecza,

z Skwierzyny do Bledzewa; 
do Krotoszyna o godz. 8 wiecz.,

z Kórnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
c Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, Ra­

wicza,
z Koźmisna do Dobrzycy,
zKroto zyna do Zdun, Freyban, Milicza,

Sulmierzyc;
do Ostrowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Nowe- 

miasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę o godz. 9 
wiecz.,

■ Środy do Zaniemyśla, 
z Nowcgomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, Kę­

pna, Kalisza, Skalmierzyc;
do Wągrówca, na Owińska, Mur. Goślinę i Rogo­

źno o godz. 10 min. 30 wiecz.,
z Mur. Goślinyjdo Skoków, 
z Rogoźna do Budzyna, Chodzieżą, Ujścia,

Piły,
do Trzemeszna (Torunia) o godz. 12 wiecz.

z Gniezna do Trzemeszna, Kwieciszewa Strzelna,
Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia.

Wiadomości
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaj’

Dnia 22 lutego.
Zyto: słabo się trzymało w cenie, wyki!1' 

na luty 43'/,, marz. 43%, na wiosenną odstaw 
—% tal. pł. Okowita: słabo się trzymała, 
wyp. (6000 kwarty z beczką na luty-marzej ula 
kw.-maj 20% tal. pł.i I28

Berlin, 24 lutego.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 72 — 83 (

jakości. Zyto: w miejscu 2000 {funtów 4j, » 
luty 48%—"%., luty-marz. 48'/»—%,, nawios(lp 
stawę i maj-czer. 48—%, czer.-lip. 48%,—».(|* 
Jęczmień: wielki 25 szfl. 42 - 48 tal. Os, P F 
miejscu 1200 funt. 25—28, na luty i luty-sn» 
na wiosenną odstawę 26—%—%, maj-czer. 25% l 
lip. 26% tal. pł. Olój rsepiowy: nieco nJ 
ny, w miegscu 100 funtów bez beczki 11%,,» 
luty-marz., marz.-kwiec. i kwiec.-maj 11%—y l 
czerw. 11"/,,—%. wrześ.-paźd. 11%—1 k 
pł. Olój lniany: w miejscu 11 tal. żąd. Ok i 
w miegscu 8000% Trall. bez beczki 20%„-' 
czką na luty i luty-marz. 20% pł,, 20% źęd, 1 
kwieć. 20%—’’/,», kw.-maj 20’%,-21-’/„j (
81%-’/»,—’/, pł-, 21% żąd., czer.-lip. 21% zy<
sier. 21%,,-

Na targu:

-'%—% tal. pł.
Wrocław, 21 lutego.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 21 lutego.

I pła-
dano. cono.

Papiery pruskie. J

Pożycz, dobrow..........
— rząd...................
— 1859...........
— 1856...........
— 1858...........
— prem.1855..........

Obligi długu skarb....
— Marchii.............

Listy żast. March......
— Prus Wsch......

— Pomor,.

W. Ks. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie............
gwar. B............
Pros Zach.......

— rent. March......
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
_ Saskie...............
— Szląskie.............

Papiery zagraniczne.
Auśtr. ińętall................

— Pożycz, naród.
— ' Obligi 250 fl.... 

Rosy. 5 poży. Stiegl—
— 6 poży. StłoóL.

dano.
pía-

cono.

Bosy. poży. angiel......
Polak, obligi skarb....

— Cert A. 300 ął. 
— — B. 200 zł.

4%
4'/,

5
4%

Í ioo%¡
101
105%,
101

96
-

— Lis. z. n. wR.S, 
— Ob.cztk. 500 zł. 

Pieniądze.
Frydrychsdory............

•w
* 

II

—-

3%, 117
Lujdory........... .............
Złota funt cel............ — —

3% 87’/',! Srebra dito.......... — — ;
3% — 85 ’/,! Saskie bil. kas............. — —
3% 91 % Niem. bankn................ — - —
3% — 83’,, — piat, w Lipsku

Austr. bankn................
Polskie bil. bank.........

— —

3%
... 92%

89 _ z
4
4

3%
4

—
97%,

101%,
94
89%,

Disk. bank, od wexli..

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt............. 4

3% — Berliń.-Hamb............... 4 —
3% — Berl.-Poczd. -Magd.... 4 —
3% 84 1 Beri.-Szczecin............. 4 —

4 _ 92%, i Wrocł.-Freib.............. 4 —
4 _ 96 - najnow............ . 4 —
4 ! — 86 Brzpg-Niskie............... 4 52
4 -•V. 82% Koźlo-Bogumin............ 4 —
4 95%, — pierwot............. 4%, —
4 95’Z, — — ............. 5 —
4 __ 96% Dolno-SzL-March....... 4 —
4 95%, Dolno-Szl. kol: pob.... 4 —

5 44
— pierwot.............

Półn. Fryd.-Wilh........
5
4 —

5 — 52%, Górno-SzL A. i C....... 3%,
3%

4
8%

—
4
51 6 88

57

WA

— Lit. £•••••• ••••••
Opol-Tamowic............
Starogr.-Posn...............

—-

102
81%
93%
23
85%
91

113% 
109 
458 
29 21 
99’/.

99%
f8%

Akcye bank. 1 kredyt.!
Beri. Stów, kas..........
Beri. Tow. band.......
Gdański bank priw... 
Dysk. Udział komm..
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito .............
Królew. dito .............
Lipsk. Stów. kred,....
Magd, bank priw.......
Pomor. bank, rycer..
Pozn. bank prow.......
Prusk. udz.bank.....
Szląsk. Stów. bank..
Akcye przemysłowe.

Beri. 1'abr. kol. żel......
Minerwy Szląskiej......
Concordia.....................
Magd, assek. ogn........

J 12 /4I ■" I —
110 ’ Obligacye z prawem

66%
4%

KO
107
85

36%
72%

94%

45%
123%
111%
32
83

pierwszeństwa 
Berl.-Anhalt.............J-

Bert-Hamb..............
— II. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Lit C............
— Lit D.............

Bert- Szczecin......... .
— IJ. Em..........

Koźlo-Bogumin........
- III. Em..........

Dolno-Szl.-Marcb....
— konwen..........
— — III. ser...
— — IV. ser...

1 %o *ł-
dano.

pía-
cono.

4 115
4 — 80
4 —. 88
4 — 81%
4 — 70%,
4 — 90%,
4 w- 82
4 — 62%.
4 - 78%,
4 — 68
4 — 81'/,

4%, 128
4 w... 79r

0 —
5 — 20%,
4 1027,
4 400

4 97
4%, —. ‘ 100%
4%, 103%j
4%, — 102%

4 94%
4% — 100%,
4%, 100 —
4%, —

4 — 88
4 —

4% 85 —
4 — 94%,
4 — 93%,
4 — 89%j
5

' .Ł'-?
— 103%J

-Fry 
5rn.-Szl. Lit. A.
— Lit B.......
- Lit D......
— Lit. E......
— Lit F...... .

Starog.-Pozn......
— II. Em—

Kurs

śred.
sgr.
86
86
61
49
30
60

PM S!

8
56-lik 
40-Í ■

piękna 
sgr.

90-95 
90—94 
62—64 
52—57 
32—34 
62—66

Na giełdzie: Zyto: słabo się trzymała 
na luty i luty-marz. 48%, marz.-kwiec. łffifliri 
maj 49, maj-czer. 50 tal. żąd. Olój rie g» 
w miejscu 11’/,,, na luty, luty-marzec, 
kw.-maj 11%, wrześ.-paza. 12 tal. żąd. 0ko»..; 
miejscu 20%, na luty i luty-marzec 20*/,, mr" 
20%,„ kwiec.-mąj 20% tal. pł. sleg

Szczecin, 21 lutego tw
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu iii 0 

83 tal. wedle jakości. Zyto: niższe ceny, i 
44%,—45%,, na luty 45%, na wiosenną odńe P 
—’/„ maj-czer. 46% pł., czerwiec-lip. 47%1 'Z( 
Jęezmień: w miejscu nadodrzański 48—46,, 
piękny marchijski 46’/, pł., na wiosenną odia 
— 44 tal. żąd. Owies: w miejscu 26, na i . 
odstawę 27% pł., 28% tal. żąd. Grochu 
45—46, drobny wrzący 47—48’/a tal. pł. 01 ih 
piowy: w miejscu 11%, na kw.-maj ll'/r ilu 
wrześ.-paźd. 11% tal. żąd. Okowita: i ipu 
bez beczki 20%,, na luty-marz. 20%„ pi,, 
kwieć. 20% żąd., na wiosenną odstawę 21,1 ,lac 
21%, czer.-lip. 21% tal. pł. ppi

wł

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

S8-
56- no

CENT TARGOWE
w mieście Poznania.

Pszenicy pięknej, szli. 16 gro. 
, średniej .... 
. ordynar. ....

Żyta ciężkiego ....
. lżejszego .... 

jęczmienia dużego „ . . . 
. małego....

Owsa
Grochu do gotow. ,

_ na paszę .
Rzepin zimowego ,
Rzepiku zimowego,
Rzepin latowego ,
Rzepiku latowego ,
Tatarki . . . ,
Kartofli . . . ,
Masła, garn. . .
Koniczyny czerw. , 
Koniczyny białśj ,
Siana, cent..
Słomy, .
Oleju cent..........................
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał, dnia 21 lutego . 
dnia 22 —

pła-
% dano. cono.

4%. 100%,

80

87%

88
76%,
94%

-- od

Wji

Akcye Szląsklch kolei I
żelaznych. |(

Freiburg......................
— now. Emis.......

— obi. z praw, pierw.3%
4

3%

4%,
w Wrocławiu

inia 21 lutego.
Papiery 1 pieniądze.

Dukaty..........................
Frydrychsdory............
Ltndory.........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe.................
— nowe.................
— Listy Rent.......

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
— nowe..................
— Lit B.................

Głog.-Żegan..
Brzeg.-Niskie..............
Doln.-Szl.-March.......

— z pr. pierw.......
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B................
— obL pr. pierw-

Nakładem 1 czcionkami Ludwik* Merzbacfca w Pamuła.

LitC.
— Listy Rent......
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— no w. Emis........
— Obbg. skarb.... 

— obl.cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, naród,
Minerwy akcye...........
Szląski bank................

tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

87%

68%

101%

89”,,
92%
89%

96%
100%
86

52’/,
79

93%

108%

93%

97%

98

Opól. Tarnów..............
Koźlo-Bogumin...........

— obi. z pr. pierw.
Kura stow. kup.

dnia 22 luW’' 
Prusk. obi. skarb.......

— poży. skarb.—

Pozn
pozy. r. 
List ZaE

1855.
Zastaw....

— nowe......
— nowe......

Szl. List. Zast..
Zach. Prusk......
Polskie...
Pozn. List. Rent........
— obl.miejBk.ILKm.

— obi. prow...-—•
— akc. bank. prow. 

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-SzL dito A..—1

— obi. spr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poź. pruska

tak;

,an 
tyko

ta
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